Opinia Związku Pracodawców Polska Miedź

dotycząca projektu ustawy o Centralnej Informacji Emerytalnej
Opiniowany projekt dotyczy w szczególności stworzenia scentralizowanego systemu informatycznego (tzw. Centralnej Informacji Emerytalnej), w którym będą  gromadzone (i udostępniane zainteresowanym) wszelkie dane i informacje dotyczące zebranych kwot na kontach emerytalnych oraz wysokości potencjalnych świadczeń emerytalnych. System obejmie wszystkie ewentualne źródła świadczeń emerytalnych a więc zarówno ZUS – konto ubezpieczonego jak i inne gromadzone środki i to zarówno w II (obowiązkowym, publicznym) jak i w III (dobrowolnym, prywatnym) filarze, takie jak: IKE, IKZE, PPE, PPK.

Centralna Informacja Emerytalna (CIE) planowana jest jako system informatyczny dedykowany osobom fizycznych (ubezpieczonych/zainteresowanych), za pomocą którego, w szczególności osoby te będą miały możliwość: 
1. otrzymywania (zbiorczej) informacji o stanie kont emerytalnych (wysokości świadczenia); 
2. składania dyspozycji w jednym miejscu  (CIE jako kanał informacyjny);
3. dokonywać zmiany danych osobowych (w jednym miejscu);
Ponadto instytucje finansowe (w tym ZUS) będą mogły ubezpieczonym (zainteresowanym) doręczać pisma drogą elektroniczną, zamiast w dotychczasowej papierowej formie.
Biorąc powyższe pod uwagę wstępnie należałoby ten projekt ocenić pozytywnie, szczególnie z uwagi na wprowadzane ułatwienia w procesie komunikacji na linii ubezpieczyciel – ubezpieczony.  

Jednakże projekt ten jednocześnie budzi szereg kontrowersji i wątpliwości. Jednym z nich jest wysoki koszt stworzenia i wdrożenia tego systemu obejmujący kwotę 39 milionów złotych. Kolejnym problemem są wątpliwości co konsekwencji wdrożenia tego systemu w związku z naliczaniem wysokości emerytury minimalnej. Przedmiotowy projekt co prawda nie wprowadza zmian do sposobu obliczania wysokości emerytury minimalnej, ale już samo udostępnienie danych będące podstawą do takich rachunków stanowi poważne zagrożenie. Może się okazać, że za dwa lub trzy lata powstanie ustawa wprowadzająca takie zmiany, bądź ZUS inaczej zacznie interpretować obowiązujące przepisy, co już miewało miejsce w przeszłości, wysuwając argument, że konstytucyjnie zagwarantowana minimalna emerytura jest pochodną wszystkich oszczędności emerytalnych. Rozwiązanie to może być bardzo kuszące zarówno dla ZUS jak i dla rządu, gdyż dzięki temu pojawi się możliwość „zaoszczędzenia” na wypłatach. Wątpliwości budzi również przepis art. 17 przedmiotowego projektu, który przewiduje konieczność ponoszenia za udostępnianie informacji emerytalnych dodatkowych opłat przez instytucje finansowe zarządzające PPK, PPE, IKE, IKZE itp. W związku z tym zwiększą się koszty obsługi tych produktów, co doprowadzi zapewne do podwyższenia opłat za prowadzenie emerytalnych rachunków oszczędnościowych.
